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Wdo�bie�po�wszech�ne�go�do�stę�pu�czy�eg�ze�kwo�wa�nia
pra�wa�do in�for�ma�cji,�w tym�do za�so�bów�cy�fro�wych
in�sty�tu�cji�pu�blicz�nych,�szcze�gól�ne�go�zna�cze�nia�na�-

bie�ra,�a wła�ści�wie�już�na�bra�ła,�no�wa�ro�la�ar�chi�wów�pań�stwo�-
wych,�po�le�ga�ją�ca�na za�bez�pie�cza�niu�–�przede�wszyst�kim�po�-
przez� di�gi�ta�li�za�cję� –� a na�stęp�nie� udo�stęp�nia�niu� w po�sta�ci
cy�fro�wej�obiek�tów�wcho�dzą�cych�w skład�na�ro�do�we�go�za�so�-
bu�ar�chi�wal�ne�go.�Ol�brzy�mią�po�pu�lar�no�ścią�cie�szą�się�m.in.
por�ta�le�pre�zen�tu�ją�ce�zdi�gi�ta�li�zo�wa�ne�do�ku�men�ty�ar�chi�wal�ne
prze�cho�wy�wa�ne�w pol�skich�ar�chi�wach�–�szu�kaj�war�chi�wach.pl
i ni�na�te�ka.pl.�Od�no�si�się�to�tak�że�do za�so�bów�bi�blio�tecz�nych
udo�stęp�nia�nych�za po�śred�nic�twem�por�ta�li�po�lo�na.pl�i fbc.pl1.
Cie�ka�wą�ini�cja�ty�wą�jest�por�tal�eu�ro�pe�ana.eu,�pre�zen�tu�ją�cy�za�so�by�dóbr�kul�tu�ry�kra�jów
Unii�Eu�ro�pej�skiej2.�
W związ�ku�ze�zmia�ną�po�dej�ścia�do udo�stęp�nia�nia�ar�chi�wa�liów�od kil�ku�lat�to�czy�się

w śro�do�wi�sku�ar�chi�wal�nym�dys�ku�sja�do�ty�czą�ca�mo�de�lu�udo�stęp�nia�nia�za�so�bu�i ogra�ni�-
czeń,�ja�kie�mu�szą�lub�po�win�ny�być�za�sto�so�wa�ne.�Re�cen�zo�wa�na�książ�ka�au�tor�stwa�Dariu�-
sza�Gro�ta,�dłu�go�let�nie�go�pra�cow�ni�ka�ar�chi�wów�pań�stwo�wych,�tra�fi�ła�w rę�ce�czy�tel�ni�ków
w 2015�r.�–�do�słow�nie�w przed�dzień�wej�ścia�w ży�cie�waż�nych�prze�pi�sów�do�ty�czą�cych
po�now�ne�go�wy�ko�rzy�sta�nia�in�for�ma�cji�sek�to�ra�pu�blicz�ne�go3,�jak�rów�nież�wej�ścia�w ży�-
cie�pol�skiej�im�ple�men�ta�cji�re�gu�la�cji�wpro�wa�dzo�nej�przez�UE,�od�no�szą�cej�się�do ochro�-
ny�da�nych�oso�bo�wych,�o na�zwie�„Ge�ne�ral�Da�ta�Pro�tec�tion�Re�gu�la�tion”4.
Udo�stęp�nia�nie� za�so�bu� ar�chi�wal�ne�go� z jed�nej� stro�ny� obar�czo�ne� jest� ry�zy�kiem,

a z drugiej�na�le�ży�trak�to�wać�je�ja�ko�szan�sę.�Za�gro�że�nia�wią�żą�się�przede�wszyst�kim
z poten�cjal�nym�ujaw�nie�niem�nie�prze�zna�czo�nych�do udo�stęp�nie�nia�in�for�ma�cji,�w tym
danych� sen�sy�tyw�nych,�mo�gą�cych� re�al�nie� na�ra�zić� na szko�dę� oso�by,� któ�rych� do�ty�czą
zawiera�ją�ce�je�do�ku�men�ty.�Dla�te�go�nie�wszyst�kie�ar�chi�wa�lia�są�udo�stęp�nia�ne,�po�nie�waż
mu�szą�zostać�uwzględ�nio�ne�uwa�run�ko�wa�nia�wy�ni�ka�ją�ce�z in�te�re�su�pry�wat�ne�go�lub�pub�-
licz�ne�go�(państwo�we�go).
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1 Zob.:�www.szu�kaj�war�chi�wach.pl�(do�stęp 3 XII 2017�r.),�www.ni�na�te�ka.pl�(do�stęp 3 XII 2017�r.),
www.fbc.pio�nier.net.pl�(do�stęp 3 XII 2017�r.).

2 Zob.�www.eu�ro�pe�ana.eu�(do�stęp 3 XII 2017�r.).
3 Usta�wa� z dnia 25 II 2016� r.� o po�now�nym� wy�ko�rzy�sta�niu� in�for�ma�cji� sek�to�ra� pu�blicz�ne�go

(DzU z 2016,�poz. 352).
4 Roz�po�rzą�dze�nie�Par�la�men�tu�Eu�ro�pej�skie�go�i Ra�dy�UE 2016/679�z dnia 27 IV 2016�r.�w spra�wie

ochro�ny�osób�fi�zycz�nych�w związ�ku�z prze�twa�rza�niem�da�nych�oso�bo�wych�i w spra�wie�swo�bod�ne�go�prze�-
pły�wu�ta�kich�da�nych�oraz�uchy�le�nia�Dy�rek�ty�wy 95/46/WE�(ogól�ne�roz�po�rzą�dze�nie�o ochro�nie�da�nych)
(Dz.Urz.�UE, 4 V 2016�r.).
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Szan�są�jest�przede�wszyst�kim�włą�cze�nie�do obie�gu�na�uko�we�go�do�ku�men�tów�do�tąd
nie�do�stęp�nych.�Po�nad�to�ar�chi�wa�przej�mu�ją�na sie�bie�ro�lę�świa�do�me�go�spo�łecz�nie�de�po�-
zy�ta�riu�sza�pa�mię�ci�na�ro�do�wej.�Ta�ro�la�jest�oczy�wi�ście�jed�ną�z pod�sta�wo�wych,�nie�mniej
jed�nak�nie�za�wsze�jed�no�znacz�nie�do�ce�nia�ną�przez�spo�łe�czeń�stwo.�
Jak�waż�ny�jest�otwar�ty�i prze�my�śla�ny�do�stęp�do ar�chi�wów�świad�czy�m.in.�przy�kład

Ukra�iny,�jak�rów�nież�in�nych�kra�jów�daw�ne�go�ZSRS.�Au�tor�re�cen�zji�miał�oka�zję�na po�-
cząt�ku�li�sto�pa�da 2017�r.�wziąć�udział�w kon�fe�ren�cji�zor�ga�ni�zo�wa�nej�przez�przed�sta�wi�-
ciel�stwo�Ra�dy�Eu�ro�py�na Ukra�inie,�z udzia�łem�śro�do�wisk�na�uko�wych�i ar�chi�wal�nych,
za�ty�tu�ło�wa�nej�„Do�stęp�do ar�chi�wów�ja�ko�część�pra�wa�do in�for�ma�cji”.�Pod�czas�te�go�spo�-
tka�nia�wie�lo�krot�nie�po�da�wa�no�przy�kła�dy�świad�czą�ce�o ułom�no�ści�sto�so�wa�nych�roz�wią�-
zań�w za�kre�sie�do�stę�pu�do ar�chi�wów,�w tym�uzna�nio�wość,�brak�stan�dar�dów,�po zwy�czaj�ną
nie�chęć�do�zbyt�do�cie�kli�wych�użyt�kow�ni�ków.�Ten�stan�trwa�od po�cząt�ku�prze�mian�ustro�-
jo�wych�w tym�kra�ju�i jak�do�tąd�nie�zna�lazł�szczę�śli�we�go�roz�wią�za�nia.
Cie�ka�we�stu�dium�oma�wia�ją�ce�za�gad�nie�nia�zwią�za�ne�z do�stęp�no�ścią�ar�chi�wów�pań�-

stwo�wych�w Pol�sce�przed�sta�wił�Da�riusz�Grot�w swo�jej�ob�szer�nej�pu�bli�ka�cji.�Wy�da�na
przez�Na�czel�ną�Dy�rek�cję�Ar�chi�wów�Pań�stwo�wych�książ�ka�jest�re�zul�ta�tem�wie�lo�let�nich
ba�dań�au�to�ra,�za�koń�czo�nych�obro�ną�dy�ser�ta�cji�dok�tor�skiej�(naWy�dzia�le�Na�uk�Hi�sto�rycz�-
nych�Uni�wer�sy�te�tu�Mi�ko�ła�ja�Ko�per�ni�ka�w To�ru�niu,�pod kie�run�kiem�dr.�hab.�Wła�dy�sła�wa
Stęp�nia�ka),�sta�no�wią�cej�pod�sta�wę�re�cen�zo�wa�nej�pu�bli�ka�cji.�Po�szcze�gól�ne�roz�dzia�ły�pra�-
cy�ob�szer�nie�oma�wia�ją�za�gad�nie�nia�wprost�wy�ni�ka�ją�ce�z te�ma�ty�ki�uję�tej�w ty�tu�le�pu�bli�-
ka�cji.� Ko�lej�no� są� to� za�tem:� „Wpro�wa�dze�nie� do pro�ble�ma�ty�ki”;� „Ukształ�to�wa�nie
stan�dar�dów�do�stęp�no�ści�ar�chi�wów�pań�stwo�wych�w po�cząt�kach�od�zy�ska�nej�pań�stwo�wo�-
ści�oraz�ich�prze�obra�że�nia�(1918–1951)”;�„Kon�ty�nu�acja�i prze�kształ�ce�nia�ro�li�ar�chi�wów
w pań�stwie�re�al�ne�go�so�cja�li�zmu�(1951–1983)”;�„Do�stęp�ność�za�so�bu�ar�chi�wów�pań�stwo�-
wych�w otwar�tym�spo�łe�czeń�stwie”;�„Dy�rek�ty�wy,�re�ko�men�da�cje�i stan�dar�dy�eu�ro�pej�skie”;
„Per�cep�cja�i eks�plo�ra�cja�prze�szło�ści�w po�no�wo�cze�snym�spo�łe�czeń�stwie”.�
We�wstę�pie�au�tor�za�zna�czył,�że�głów�nym�ob�sza�rem�oma�wia�nej�pro�ble�ma�ty�ki�jest

skon�cen�tro�wa�nie�się�„na do�ku�men�tar�nych�za�so�bach�zgro�ma�dzo�nych�w ar�chi�wach�pań�-
stwo�wych�w od�ro�dzo�nej�Pol�sce,�a za�tem�na prze�strze�ni�nie�speł�na�stu�le�cia.�Wy�róż�nia�po�-
nad�to�jed�ną�tyl�ko�z kil�ku�form�ko�rzy�sta�nia�z owych�za�so�bów:�udo�stęp�nia�nie�ma�te�ria�łów
ar�chi�wal�nych�–�szcze�gól�nie�wraż�li�wą�i wie�le�mó�wią�cą�o zmien�nym�sta�tu�sie�ak�to�rów�za�-
rzą�dza�nia�hi�sto�rycz�ny�mi�źró�dła�mi”5.
Wstęp�jest�na�pi�sa�ny�przej�rzy�ście,�a to�dzię�ki�we�wnętrz�ne�mu�po�dzia�ło�wi�okre�śla�ją�ce�-

mu�ob�szar�ba�daw�czy,�prze�słan�ki�ba�da�nia,�za�gad�nie�nia�ba�daw�cze,�gra�ni�ce�ba�da�nia,�jak
rów�nież�stan�ba�dań�i me�to�dy�ba�daw�cze�do�ty�czą�ce�pro�ble�ma�ty�ki�udo�stęp�nia�nia�za�so�bu�ar�-
chi�wal�ne�go�na prze�strze�ni�bli�sko 100�lat.�Za�bra�kło�mi�je�dy�nie�wy�ja�śnie�nia�przy�ję�tych
gra�nic�chro�no�lo�gicz�nych.�O ile�pierw�sza�da�ta�–�rok 1918�–�wy�da�je�się�teo�re�tycz�nie�oczy�-
wi�sta� (jej� wy�ja�śnie�nie� znaj�du�je� się� do�pie�ro� w roz�dzia�le� trze�cim),� cho�ciaż� pierw�sze
kluczowe�prze�pi�sy�dla�ar�chi�wów�pol�skich�po od�zy�ska�niu�nie�pod�le�gło�ści�zo�sta�ły�uchwa�-
lo�ne�w lu�tym 1919�r.6,�o ty�le�dyskusyjne�jest za�koń�cze�nie�książ�ki�na�roku 2014.
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5 Wstęp,�s. 7.
6 De�kret�z dnia 7 II 1919�r.�o or�ga�ni�za�cji�ar�chi�wów�pań�stwo�wych�i opie�ce�nad ar�chi�wa�lia�mi�(Dzien�-

nik�Praw�Pań�stwa�Pol�skie�go,�Nr 14,�poz. 182).
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Pierw�szy� roz�dział� pracy,� ozna�czo�ny� nu�me�rem 2,� no�si� ty�tuł� „Wpro�wa�dze�nie� do
problema�ty�ki”.�Au�tor�kon�cen�tru�je�się�w nim�na omó�wie�niu�ar�te�fak�tów�in�for�ma�cyj�nych,
będących�źró�dłem�wie�dzy�o na�szej�prze�szło�ści.�Zwra�ca�przy tym�uwa�gę�na fakt,�że
świadec�twa�hi�sto�rycz�ne�po�wie�rza�ne�ar�chi�wom�ma�ją�swo�ją�spe�cy�fi�kę�wpły�wa�ją�cą�za�sad�-
ni�czo�na ich�war�tość.�Słusz�nie�za�uwa�żył,�że�są�źró�dła�mi�in�for�ma�cji�świa�do�mie�za�pi�sa�ny�-
mi�przez�czło�wie�ka�w ce�lach�do�ku�men�ta�cyj�nych.
Pod�kre�śla�jąc�funk�cje�zwią�za�ne�z�udo�stęp�nia�niem/do�stęp�no�ścią�za�so�bów,�przy�wo�łał

tak�że�po�ję�cie�„spo�łecz�ne�go�za�so�bu�do�ku�men�tar�ne�go”,�bę�dą�ce�go�czę�ścią�dzie�dzic�twa�in�-
for�ma�cyj�ne�go.�Au�tor�za�sad�nie�po�świę�ca�wie�le�miej�sca�ana�li�zie�śro�do�wi�ska�in�for�ma�cyj�-
ne�go,�zmia�nom�w nim�za�cho�dzą�cych�i spo�so�bom�re�ago�wa�nia�na nie.�
Wi�dać�przy oka�zji�pew�ną�do�zę�nie�zro�zu�mie�nia�ro�li�i zna�cze�nia�ar�chi�wów�wy�od�ręb�-

nio�nych�ja�ko�tych,�któ�re�–�w związ�ku�z upla�so�wa�niem�ich�w okre�ślo�nych�urzę�dach�i in�-
sty�tu�cjach�–�wy�łą�czo�ne�są�z sze�ro�kich�za�sad�udo�stęp�nia�nia�do�ku�men�tów.
In�te�re�su�ją�cy�jest�dla�mnie�po�dział�chro�no�lo�gicz�ny�dwóch�ko�lej�nych�roz�dzia�łów,

które�sta�no�wią�rdzeń�mo�no�gra�fii.�Są�one�za�ty�tu�ło�wa�ne:�„Ukształ�to�wa�nie�stan�dar�dów�do�-
stęp�no�ści�ar�chi�wów�w po�cząt�kach�od�zy�ska�nej�pań�stwo�wo�ści�oraz� ich�prze�obra�że�nia
(1918–1951)”�oraz�„Kon�ty�nu�acja�i prze�kształ�ce�nia�ro�li�ar�chi�wów�w pań�stwie�re�al�ne�go
so�cja�li�zmu�(1951–1983)”.�Za nie�for�tun�ne�jed�nak�uwa�żam�uży�cie�ter�mi�nu�„re�al�ny�so�cja�-
lizm”�dla�lat 1951–1983.�Jest�to�bo�wiem�po�ję�cie,�któ�re�for�mal�nie�po�ja�wi�ło�się�w obie�gu
na�uko�wym�i pu�bli�cy�stycz�nym�do�pie�ro�w la�tach�sie�dem�dzie�sią�tych XX w.�W za�sa�dzie
trud�no�mó�wić�o re�al�nym�so�cja�li�zmie�w Pol�sce,�szcze�gól�nie�w po�cząt�kach�lat�pięć�dzie�-
sią�tych,�jesz�cze�przed 1956�r.7

Oba�roz�dzia�ły�książ�ki�są�ze�so�bą�ści�śle�po�wią�za�ne.�Au�tor�w spo�sób�rze�tel�ny�opi�sał
two�rzo�ne� ak�ty� praw�ne� re�gu�lu�ją�ce�ma�te�rię� zwią�za�ną� z udo�stęp�nia�niem�do�ku�men�tów.
Wska�zał�na ge�ne�zę�nor�ma�ty�wów�w II Rzecz�po�spo�li�tej�i ich�roz�wój.�Przy�to�czył�rów�nież
przy�kła�dy�roz�wią�zań,�dzię�ki�któ�rym�oby�wa�te�le�mie�li�możliwość�do�stępu�do in�te�re�su�ją�-
cych�ich�do�ku�men�tów.�
W ko�lej�nym�roz�dzia�le,�ozna�czo�nym�w spi�sie�tre�ści�nu�me�rem 5,�au�tor�zmie�rzył�się

z pro�ble�ma�ty�ką�do�stęp�no�ści�za�so�bów�ar�chi�wów�w tzw.�spo�łe�czeń�stwie�otwar�tym.�Zre�ka�-
pi�tu�lo�wał�przede�wszyst�kim�obo�wią�zu�ją�cy�stan�praw�ny�i od�wo�łał�się�do kil�ku�klu�czo�-
wych�ak�tów�re�gu�lu�ją�cych�w oto�cze�niu�praw�nym�sie�ci�ar�chi�wów�pań�stwo�wych.�Zwró�cił
uwa�gę�na uchwa�lo�ną�w 1997�r.�Kon�sty�tu�cję�RP8,�na�stęp�nie�na usta�wy:�o do�stę�pie�do in�-
for�ma�cji�pu�blicz�nej9,�o ochro�nie�da�nych�oso�bo�wych10,�o pra�wie�au�tor�skim11.�Wska�zu�je
przy tym,�jak�głę�bo�ko�i w ja�kim�za�kre�sie�zmia�ny�w pra�wie�wpły�nę�ły�na pro�ces�udo�stęp�-
nia�nia�ma�te�ria�łów�w ar�chi�wach.�Uwa�żam�ten�frag�ment�roz�wa�żań�pod�ję�tych�przez�au�to�ra
za szcze�gól�nie�waż�ny,�po�nie�waż�do�ty�ka�tzw.�oto�cze�nia�praw�ne�go�ar�chi�wów,�zbyt�czę�sto
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7 Zob.�np.�Ob�ra�zy�PRL:�o kon�cep�tu�ali�za�cji� re�al�ne�go�so�cja�li�zmu�w Pol�sce,� red.�K.�Brzech�czyn,
Poznań 2008.

8 Kon�sty�tu�cja�Rze�czy�po�spo�li�tej�Pol�skiej, 2 IV 1997�r.�(DzU�z 1997,�Nr 78,�poz. 483�z późn.�zm.).
9 Usta�wa�z dnia 6 IX 2001�r.�o do�stę�pie�do in�for�ma�cji�pu�blicz�nej�(DzU�z 2001,�Nr 112,�poz. 119).
10 Usta�wa�z dnia 29 VIII 1997�r.�o ochro�nie�da�nych�oso�bo�wych�(DzU�z 1997,�Nr 133,�poz. 883�

z późn.�zm.).
11 Usta�wa�z dnia 4 II 1994� r.� o pra�wie� au�tor�skim� i pra�wach�po�krew�nych� (DzU�z 1994,�Nr 24,�

poz. 83�z późn.�zm.).
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po�mi�ja�ne�go�bądź�nie�do�strze�ga�ne�go�przez�ar�chi�wi�stów.�Wska�zu�je�na licz�ne�ob�ostrze�nia
i ogra�ni�cze�nia�wy�ni�ka�ją�ce�ze�sto�so�wa�nia�tych�prze�pi�sów,�a tak�że�na moż�li�wość�ich�nad�-
in�ter�pre�ta�cji,�szcze�gól�nie�w za�kre�sie�usta�wy�o ochro�nie�da�nych�oso�bo�wych�lub�usta�wy
o pra�wie�au�tor�skim.�
Za nie�zwy�kle�cie�ka�we�uwa�żam�za�pro�po�no�wa�nie�kon�cep�cji,�na�zwa�nej�przez�au�to�ra

„pro�to�ty�pem�ar�chi�wum�otwar�te�go”.�Za�kła�da�ona�przede�wszyst�kim�roz�sze�rze�nie�użyt�-
kow�ni�ków�ar�chi�wów�o oso�by,�któ�re�–�jak�to�okre�ślił�au�tor�–�są�„pro�fa�na�mi”,�czy�li�nie�ma�-
ją� pro�fe�sjo�nal�ne�go� przy�go�to�wa�nia� do pro�wa�dze�nia� ba�dań� na�uko�wych� i ko�rzy�sta�nia
z nie�prze�two�rzo�nych�źró�deł�in�for�ma�cji.�Roz�sze�rze�nie�krę�gu�użyt�kow�ni�ków�z jed�nej�stro�-
ny�bu�dzi�ło�pe�wien�opór�ar�chi�wi�stów.�Z dru�giej�stro�ny�w spo�łe�czeń�stwie�by�ło�wi�dać�rów�-
nież�spo�re�roz�cza�ro�wa�nie�i brak�zro�zu�mie�nia�dla�dzia�łań�ar�chi�wi�stów,�któ�rzy�jesz�cze
nie�daw�no�nie�wspie�ra�li�ko�rzy�sta�ją�cych,�a roz�bu�do�wa�ne�pro�ce�du�ry�biu�ro�kra�tycz�ne�oraz
ni�ska�ja�kość�ar�chi�wal�nych�po�mo�cy�in�for�ma�cyj�nych�utrud�nia�ły�ko�rzy�sta�nie�z za�so�bu�archi�-
wal�ne�go.�Obec�nie�po�dej�ście�do udo�stęp�nia�nia�za�so�bu�za�sad�ni�czo�się�zmie�nia.�Jak�za�uwa�-
żył� au�tor� re�cen�zo�wa�nej� książ�ki,� „ar�chi�wa� pań�stwo�we,� fi�nan�so�wa�ne� ze� środ�ków
pu�blicz�nych,�po�win�ny�w sfe�rze�udo�stęp�nia�nia�hi�sto�rycz�nych�źró�deł�zy�skać�spo�łecz�ną
uży�tecz�ność,�któ�ra�znacz�nie�prze�kro�czy�ska�lę�in�for�ma�cyj�nej�ba�zy�aka�de�mic�kich�ba�dań”12.
Za�tem�w kie�run�ku�otwar�to�ści�ar�chi�wów�skie�ro�wa�no�dzia�ła�nia�or�ga�ni�za�cyj�ne,�wy�da�jąc�li�-
be�ral�ne�i przy�ja�zne�użyt�kow�ni�kom�prze�pi�sy�o or�ga�ni�za�cji�udo�stęp�nia�nia�ma�te�ria�łów�ar�-
chi�wal�nych� w ar�chi�wach� pań�stwo�wych.� Po�zwo�lo�no� –� w za�sa�dzie� bez� żad�nych
ogra�ni�czeń�–�na sa�mo�dziel�ne�ko�pio�wa�nie�udo�stęp�nia�nych�ar�chi�wa�liów�przy uży�ciu�apa�-
ra�tów�fo�to�gra�ficz�nych.�Nie�za�leż�nie�od te�go�pro�ce�su�roz�sze�rzo�no�za�kres�udo�stęp�nia�nia�ar�-
chi�wa�liów�w po�sta�ci�cy�fro�wej,�co�jest�za�bie�giem�ze�wszech�miar�ko�rzyst�nym.�Zwró�co�no
uwa�gę�na zmia�nę�po�dej�ścia�do po�wszech�no�ści�pro�ce�su�udo�stęp�nia�nia�ar�chi�wa�liów�za po�-
śred�nic�twem�in�ter�ne�to�wych�plat�form�cy�fro�wych�i wska�za�no�na ewo�lu�cję�idą�cą�od swe�-
go�ro�dza�ju�kon�tro�li�do peł�nej�i ni�czym�nie�skrę�po�wa�nej�swo�bo�dy13.�Au�tor�słusz�nie�da�lej
wy�wo�dzi,�że�wraz�z po�wszech�no�ścią�do�stę�pu�do ar�chi�wa�liów,�bez�kon�tro�li�i ogra�ni�czeń
for�mal�nych,�za�cie�ra�się�gra�ni�ca�po�mię�dzy�„czy�stym”�udo�stęp�nia�niem�a po�pu�la�ry�za�cją.�
Rów�nie�cie�ka�wy�jak�po�zo�sta�łe�roz�dzia�ły�jest�ten�do�ty�czą�cy�dy�rek�tyw,�re�ko�men�da�cji

i stan�dar�dów�eu�ro�pej�skich.�Au�tor�w umie�jęt�ny�i przy�stęp�ny�spo�sób�omó�wił�za�sa�dy�eu�-
ro�pej�skiej�po�li�ty�ki�do�stę�pu�do ar�chi�wów,�przy�wo�łu�jąc�m.in.�Re�ko�men�da�cję�Ko�mi�te�tu
Rady�Mi�ni�strów�Państw�Człon�kow�skich�nr�R�13�(2000) w spra�wie�eu�ro�pej�skiej�po�li�ty�-
ki�do�stę�pu�do ar�chi�wów.�Wska�zał�na bar�dzo�istot�ny�nor�ma�tyw,�w myśl�któ�rego�do�stęp
do ar�chi�wów�„zo�stał�za�li�czo�ny�do praw�oby�wa�tel�skich,�z za�zna�cze�niem,�że�trze�ba�uj�-
mo�wać�go�rów�nież�roz�sze�rza�ją�co,�ja�ko�aspekt�praw�czło�wie�ka”14.�Zre�ka�pi�tu�lo�wał�tak�że
wie�lo�let�nie�pra�ce�pro�gra�mo�we�Mię�dzy�na�ro�do�wej�Ra�dy�Ar�chi�wal�nej�(MRA),�w tym�nie�-
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12 Roz�dział 5:�„Do�stęp�ność�za�so�bu�ar�chi�wów�pań�stwo�wych�w otwar�tym�spo�łe�czeń�stwie”,�s. 253.
13 Zob.�www.szu�kaj�war�chi�wach.pl,�któ�re�na dzień 3 XII 2017�r.�udo�stęp�nia�bez�żad�nych�ogra�ni�czeń

po�nad 27�mln�ska�nów�do�ku�men�tów.�Z ko�lei�Mi�ni�ster�stwo�Cy�fry�za�cji�idzie�o krok�da�lej�i przy�go�to�wa�ło
pro�jekt�in�for�ma�tycz�ny�o na�zwie�KRO�NIK@,�czy�li�Kra�jo�we�Re�po�zy�to�rium�Obiek�tów�Na�uki�i Kul�tu�ry,
będą�cy� w za�my�śle� twór�ców� jed�nym� oknem� do�stę�po�wym� do wszyst�kich� dóbr� kul�tu�ry� i na�uki.
Zob. https://www.gov.pl/cy�fry�za�cja/kro�nik�-kra�jo�we�-re�po�zy�to�rium�-obiek�tow�-na�uki�-i�-kul�tu�ry�(do�stęp
3 XII 2017 r.).

14 Roz�dział 6:�„Dy�rek�ty�wy,�re�ko�men�da�cje�i stan�dar�dy�eu�ro�pej�skie”,�s. 264.
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zwy�kle�istot�ny�do�ku�ment:�Za�sa�dy�do�stę�pu�do ar�chi�wów�–�ma�te�riał�przy�ję�ty�przez�MRA
24 sierp�nia 2012�r.�ja�ko�efekt�prac�gru�py�ro�bo�czej�funk�cjo�nu�ją�cej�w ra�mach�Ko�mi�te�tu
Do�brych�Prak�tyk�i Stan�dar�dów.�W dal�szej�czę�ści�te�go�roz�dzia�łu�au�tor�skon�cen�tro�wał�się
na omó�wie�niu�pro�ble�ma�ty�ki�zwią�za�nej�z po�now�nym�wy�ko�rzy�sta�niem�in�for�ma�cji�sek�to�-
ra�pu�blicz�ne�go�i ro�li�ar�chi�wów�w tym�pro�ce�sie.�W po�dob�ny�spo�sób�zo�sta�ły�za�pre�zen�to�-
wa�ne�za�gad�nie�nia�do�ty�czą�ce�zmia�ny�po�dej�ścia�do za�sad�ochro�ny�da�nych�oso�bo�wych,
które�nie�ba�wem�na grun�cie�pol�skim�bę�dą�ko�niecz�ne�do wdro�że�nia�w związ�ku�z roz�po�-
rzą�dze�niem�Par�la�men�tu�Eu�ro�pej�skie�go�z 2015�r.15 Na ko�niec�te�go�roz�dzia�łu�au�tor�omó�-
wił�re�ko�men�da�cje�UNE�SCO�w spra�wie�ochro�ny�i do�stęp�no�ści�dzie�dzic�twa�do�ku�men�tar�-
ne�go�w epo�ce�cy�fro�wej.�
Ostat�ni�roz�dział�książ�ki�do�ty�czy�per�cep�cji�i eks�plo�ra�cji�prze�szło�ści�w po�no�wo�czes�-

nym�spo�łe�czeń�stwie.�Au�tor�w nie�co�fi�lo�zo�ficz�nym�wy�wo�dzie�sta�wia�sze�reg�py�tań�do�ty�-
czą�cych� przy�szło�ści� zwią�za�nej� z ar�chi�wa�mi.� Przede� wszyst�kim� wska�zu�je,� że
„prze�wi�dy�wal�na�przy�szłość�wią�że�się�z utrwa�la�niem�i ko�mu�ni�ko�wa�niem�więk�szo�ści�in�-
for�ma�cyj�nych�świa�dectw�funk�cjo�no�wa�nia�lu�dzi,�spo�łe�czeństw�i państw�w po�sta�ci�cy�fro�-
wej”16.�W związ�ku�z tym�po�ja�wia�się�wie�le�py�tań�i za�gad�nień�do prze�dys�ku�to�wa�nia.
Jed�nym�z nich�jest�pro�blem�roz�róż�nia�nia�ory�gi�na�łów�i ko�pii�do�ku�men�tów�elek�tro�nicz�-
nych,�a za�tem�istot�na�sta�nie�się�iden�ty�fi�ka�cja�pli�ków�wzor�co�wych.�Wraz�ze�zmia�na�mi
tech�no�lo�gicz�ny�mi�i pro�sto�tą�do�stę�pu�zwięk�sza�się�za�kres�po�pu�la�ry�za�cji�wie�dzy,�co�ma
nie�ba�ga�tel�ne�zna�cze�nie�np.�dla�bu�do�wy�re�gio�nal�nych�wię�zi�spo�łecz�nych.�Au�tor�wska�zu�-
je�rów�nież�na zde�fi�nio�wa�ne�przez�sie�bie�–�jak�naj�bar�dziej�traf�nie�–�ry�zy�ka�zwią�za�ne�z cy�-
fro�wym�udo�stęp�nia�niem.�Są�to�m.in.�brak�kon�tro�li�nad udo�stęp�nia�ny�mi�za�so�ba�mi�oraz
de�pro�fe�sjo�na�li�za�cja,�bę�dą�ca�wy�ni�kiem�umoż�li�wie�nia�ko�rzy�sta�nia�z za�so�bów�przez�oso�by
nie�bę�dą�ce�do te�go�przy�go�to�wa�ne.�Ja�ko�za�gro�że�nie�wska�za�na�jest�rów�nież�ko�mer�cja�li�za�-
cja�obie�gu�wie�dzy.�Choć�w tym�wy�pad�ku�nie�do koń�ca�się�zgo�dzę�z ar�gu�men�ta�cją,�że�jest
to�dzia�ła�nie�nie�po�żą�da�ne.�Mo�że�bo�wiem�przy�nieść�wiele�ko�rzy�ści�w po�sta�ci�sze�ro�kiej
popu�la�ry�za�cji,� po�nie�waż�w try�bie�ko�mer�cyj�nych�zle�ceń� in�for�ma�cja�nie�prze�two�rzo�na
będzie�od�po�wied�nio�przy�go�to�wa�na�dla�od�bior�cy�zle�ca�ją�ce�go�ta�ką�usłu�gę.�
Nie�zro�zu�mia�łe�jest�dla�mnie�wska�za�nie,�ja�ko�by�„kar�dy�nal�nym�za�gro�że�niem”�by�ło

tech�no�lo�gicz�ne�i ryn�ko�we�„uwi�kła�nie”�ar�chi�wów.�Upa�try�wał�bym�w tym�ra�czej�szan�sy
na roz�wój.�Au�tor�z ko�lei�wska�zu�je,�że�ta�kie�po�dej�ście�wy�mu�sza�na ar�chi�wach�ko�niecz�-
ność�trwa�łe�go�i przy�mu�so�we�go�ko�rzy�sta�nia�z różnych�usług�i narzędzi�(za�pew�ne�cho�dzi
o na�rzę�dzia�pro�gra�mi�stycz�ne�i urzą�dze�nia�słu�żą�ce�do dłu�go�okre�so�we�go�prze�cho�wy�wa�nia
i ska�no�wa�nia�zbio�rów)�w spo�sób�nie�współ�mier�ny�do roz�wo�ju�tra�dy�cyj�nej�in�fra�struk�tu�ry.
Są�dzę,�że�ta�kie�ka�te�go�rycz�ne�stwier�dze�nie�nie�ko�niecz�nie�da�je�się�uza�sad�nić,�zwłasz�cza
że�to�wy�łącz�nie�od świa�do�mej�po�li�ty�ki�kie�row�nic�twa�ar�chi�wów�za�le�ży�zna�le�zie�nie�„zło�-
te�go�środ�ka”.�
W książ�ce�naj�bar�dziej�mi�za�bra�kło�szer�sze�go�spoj�rze�nia�na pro�ble�ma�ty�kę�zwią�za�ną

z ar�chi�wa�mi�wy�od�ręb�nio�ny�mi,�któ�re�mi�mo�że�nie�pod�le�ga�ją�wprost�na�czel�ne�mu�dy�rek�to�-
ro�wi�ar�chi�wów�pań�stwo�wych,�to�jed�nak�są�ar�chi�wa�mi�pań�stwo�wy�mi,�two�rzą�cy�mi�na�ro�-
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15 Pro�jekt�usta�wy�o ochro�nie�da�nych�oso�bo�wych�przy�go�to�wa�ło�Mi�ni�ster�stwo�Cy�fry�za�cji.�Obec�nie
znaj�du�je�się�on�na eta�pie�prac�le�gi�sla�cyj�nych�rzą�du.�Zob.�https://le�gi�sla�cja.rcl.gov.pl/pro�jekt/12302950
(do�stęp 3 XII 2017�r.).

16 Roz�dział 7:�„Per�cep�cja�i eks�plo�ra�cja�prze�szło�ści�w po�no�wo�cze�snym�spo�łe�czeń�stwie”,�s. 295.
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do�wy�za�sób�ar�chi�wal�ny.�Z�na�le�ży�tą�uwa�gą�na�le�ża�ło�by�się�zwró�cić�w kie�run�ku�Ar�chi�wum
In�sty�tu�tu�Pa�mię�ci�Na�ro�do�wej�–�Ko�mi�sji�Ści�ga�nia�Zbrod�ni�prze�ciw�ko�Na�ro�do�wi�Pol�skie�-
mu,�jak�rów�nież�sie�ci�ar�chi�wów�woj�sko�wych�pod�le�głych�Woj�sko�we�mu�Biu�ru�Hi�sto�rycz�-
ne�mu.�Oba�te�ar�chi�wa�re�ali�zu�ją�po�li�ty�kę�otwar�te�go�do�stę�pu.�Szcze�gól�nie�Ar�chi�wum�IPN,
dzia�ła�jąc�na pod�sta�wie�od�ręb�nej�usta�wy,�gwa�ran�tu�je�otwar�ty�do�stęp�do wła�snych�za�so�-
bów,�w tym�do po�mo�cy�ar�chi�wal�nych�zamieszczonych�w In�ter�ne�cie.�Po�stu�lu�ję�za�tem,�aby
w dru�gim�wy�da�niu�książ�ki�–�o ile�bę�dzie�pla�no�wa�ne�–�uzu�peł�nić�ją�o wska�za�ne�tre�ści.
Au�tor�re�cen�zo�wa�nej�książ�ki�swo�je�ba�da�nia�uzu�peł�nił�bo�ga�tą�li�te�ra�tu�rą�przed�mio�tu.

Się�gnął�tak�że�do ak�tów�praw�nych,�w tym�za�gra�nicz�nych,�a tak�że�do do�ku�men�tów�nie�pu�-
bli�ko�wa�nych.�Bi�blio�gra�fia�sta�no�wi�cie�ka�we�źró�dło�dla�wszyst�kich�za�in�te�re�so�wa�nych
pogłę�bie�niem�swo�jej�wie�dzy�na te�mat�kwe�stii�po�ru�szo�nych�na kar�tach�re�cen�zo�wa�nej
publi�ka�cji.
Bez�wąt�pie�nia�du�żą�war�to�ścią�jest�ob�szer�ne�kil�ku�na�sto�stro�ni�co�we�stresz�cze�nie�w ję�-

zy�ku�an�giel�skim�(s. 321–333).�W za�sa�dzie�ma�ono�cha�rak�ter�sa�mo�dziel�ne�go�ar�ty�ku�łu,
któ�ry�dla�czy�tel�ni�ka�nie�zna�ją�ce�go�ję�zy�ka�pol�skie�go�sta�no�wi�interesujące�wpro�wa�dze�nie
w usta�le�nia�ba�daw�cze�po�czy�nio�ne�przez�au�to�ra.�
Za nie�for�tun�ne�roz�wią�za�nie�uwa�żam�przy�ję�cie�ukła�du�we�wnętrz�ne�go�pu�bli�ka�cji.�Za�-

sto�so�wa�no�cią�głą�nu�me�ra�cję�każ�dej�z czę�ści�książ�ki,�wli�cza�jąc�wstęp,�ko�lej�ne�roz�dzia�ły,
za�koń�cze�nie,�résumé�i bi�blio�gra�fię.�To�od�stęp�stwo�od po�wszech�nie�obo�wią�zu�ją�cych�re�-
guł�edy�tor�skich�utrud�nia�–�przy�naj�mniej�przy pierw�szym�ze�tknię�ciu�z książ�ką�–�spraw�ne
po�ru�sza�nie�się�po pu�bli�ka�cji.�Dość�istot�nym�niedociągnięciem�jest�re�zy�gna�cja�z in�dek�-
sów,�przede�wszyst�kim�te�ma�tycz�ne�go�i na�zwisk.
Na ko�niec�kil�ka�uwag� tech�nicz�nych.�Czy�tel�ni�ka�nie�wąt�pli�wie�przy�cią�ga�cie�ka�wy

i nowo�cze�sny�pro�jekt�okład�ki�dwu�war�stwo�wej�z ty�tu�łem�umiesz�czo�nym�w wy�cię�tym
okrę�gu.�Ob�szer�na�(352-stro�ni�co�wa)�pu�bli�ka�cja�zo�sta�ła�wy�da�na� ja�ko�książ�ka�kle�jo�na,
co w ze�sta�wie�niu�z pa�pie�rem�o wy�so�kiej�gra�ma�tu�rze�spra�wia,�że�czy�tel�ni�ko�wi�cza�sa�mi
ko�rzy�sta�się�z tej�pra�cy�ma�ło�kom�for�to�wo.�Nie�da�się�jej�bo�wiem�swo�bod�nie�roz�ło�żyć,
np. na biur�ku.
Pod�su�mo�wu�jąc,�książ�ka�jest�ad�re�so�wa�na�do wą�skie�go�gro�na�spe�cja�li�stów.�Wy�wód

pro�wa�dzo�ny�jest�lo�gicz�nie�i spój�nie,�cho�ciaż�cza�sem�da�je�się�za�uwa�żyć�ten�den�cje�do za�-
pę�tleń,�zwłasz�cza,�kie�dy�au�tor�snu�je�teo�re�tycz�ne�roz�wa�ża�nia�do�ty�czą�ce�po�dej�mo�wa�nych
przez�sie�bie�pro�ble�mów.
Mi�mo�cza�sem�dys�ku�syj�nych,�a na�wet�kon�tro�wer�syj�nych�opi�nii�i kon�klu�zji�au�to�ra

pragnę�z peł�nym�prze�ko�na�niem�po�le�cić�tę�książ�kę�każ�de�mu�ar�chi�wi�ście�czy�też�oso�bom
in�te�re�su�ją�cym�się�za�gad�nie�nia�mi�zwią�za�ny�mi�z do�stę�pem�do do�ku�men�tów.

Ra�fał�Leś�kie�wicz
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